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..- Brońmy czynem i słowem naszych praw o·bywatelskich. .... 

Prusimy o rychłe odnowi.�pie prenumeraty.
AD M I N I S T RA CY A. 

, 

czyn0w .... 

Prezydent ministrów br. Beck, podo­
bnie jak wszyscy jego poprzednicy, wydał 
z. m. ·ordynans do kierowników władz ad­
ministracyjnych, żądający od urzędników,
szybkiego, przedmiotowego i up1·zejmego załatwia­
nia przydzielonych czynności. Niejeden po­
dobny ordynans wyszedł już z austryackie­
go miµisterstwa; nieraz już usiłowano wpoić
w mózgi biurokratów, że .żądania ludności
nie powinny być traktowane jako zbyte­
czne trudzenie pp. urzędników - atoli jak
wynika ż najnowszego pisma br. Becka, prze­
brmiały · one bez skutku.

Widocznie biurokracya austryacka, jako 
klasa de factu nieodpowiedzialnie rządząca i 
odcięta od społeczeństwa, reprezentuj�ca wy­
łącznie interesy rządu a utożsamiająca je z in­
teresami własnymi, wszechwładna i natrętna, 
reglamentująca i wtrącająca się we wszyst­
ko, paraliżują€a wszelką inicyatywę obywatel­
ską, niszcząca 'i tęp1qca z całą świadomością, 
wszelką samorzutną organizacyę społeczeń­
stwa, rozbjjająca je na atomy i stosująca zasa­
ilę divide et impera, niwelująca i demagogicz­
na biurokracya austryacka - nie daje wzru­
szyć się papierowemi przykazaniami swoich 
najwyższych szefów, bo dla niej zdaje się 
mogą byó przekonywające inne dopiero ar-

. gumenty, mianowicie gdy zniecierpliwiona 
ludność zawoła: l

v

ie będziemy placi6 podatków, 
nie damy rekruta ! 

Baron Beck tem różni się od swoich 
poprzedników, że oprócz napomnień i pou-

I 
czeń zapowiedział czyny . .Żąda od ministrów„ 
aby zbadali kwestyę uproszczenia postępowa­
nia administracyjnego i do końca paździer­
nika b. r. przedłożyli mu konkretne wnio­
ski. Ponadto pr. Beck postawił zasadę, że u­
rzęd,:,ifc jest dla ludności - a nie o,dw1·otnie, jak to 
niestety wielu biurokratów rozumiało, i swo-­
je błędne przekonanie w innych szerzyło:. 

Jesteśmy pewni, że prezydent ministrów 
wobec zbliżającej się nowej reformy wybor-­
czej chce wprowadzić do administracyi pier­
wiastki demokratyczne. Nie myśli on jednak 
o demokracyi, � galicyj8kiem znaczeniu jak
urzędnik brata się z chłopem, przemawiając­
do niego »łY" - albo go własnoręcznie wy­
rzuca za drzwi.

Prezyd.ent min�rów żąda życzliwego i 
uprzejmego obchodzenia się urzędników z pn-· 
blicznością; żąda aby urzędnicy byli w gra­
nicach swego zakresu działania doradcami lud­
ności i zawsze gotowymi do ochrony zwłasz­
cza biednych i uciśnionych. Nigdy ni� powinni 
kierować się względami na narodowość, wy-­
znanie lub inne osobiste właściwości stron 
i nigdy nie schodzi6 z drogi prawa.

To są tak proste i wprost elementarne· 
o bo wiązki urzędnika, że przypominanie ich ·
jest równocześnie zarzutem,że dotychczas tak
nie było i kto wie, czy rychło będzie lepiej ...
Przekonani długoletnem i bolesnem doświad­
czeniem wołamy: Dosy6 już pięknych ordynan-

1. sów ministeryalnych - żę.damy czynów, .. bo
! jak długo istnieją w naszym kraju starosto­

wie w postaci Bobrzyńskich, Franzów, Jaro­
szów, Waydowiczów itp. - dotąd nie uwie­
rzymy w dobrą wolę rządu, i wtedy zaża­
lenia nasze będziemy zmuszeni przedstawió
Najjaśniejszemu Monarsze, przez osobną de-
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legacyę :Z kraju, ą. gdyby i te.n. krok oka1;ał 
�ię_ �ezskutepznyih...:::. uiyjemy-'.)nnych·:·śtod-·;-· 
k?\V,: aby poskrollł_i� przepiożne panowanie ! 

bmr?kracyi� � jej wszechwł�dzt.wo, samowolę, 
nieo.dpowiedŻialność i be�granicznr wyzysk, 
które prowadzą państwo nad: brzeg przepa­
:Ści - a obywateli rujnują moralnie i mate-
-ryalnie. . . . 

Rak biU:rokratyz'muJ .toczący· .nasz kraj 
przez 115 lat powinien być wycię�y z ko­
-rzemami, inaczej możemy dożyć mebawem 
tej strasznej walki - jaka o wolność obywateli,
w najszerszem . słowa znaczeniu, toczy się 
-0<\:,:roku zeszłego w sąsiedniem państwie. 

-� Wobec tego apelujemy do naszego Na-
miestnika słowy: Żądamy czynów . ..• w pier­
wszym rzędzie ukrócenia samowoli naszych
;atarostów !

Kontrakty najmu� 
VI. 

:Stosunek v. zajem ny kilku współwłaścicieli przedmiotu 
najmu. 

Wedle postanowień powsr;echnej ustawy oyw. 
. -powstaje wszędzie tam wspólność, gdzie. jedno i to 
,samo prawo n. p. prawo posiadania jednego domu, 
,przysługuje niepodzielnie kilku osobom. 

Kai.dy dom należy uważać za. niepodzielną ca· 
-lość, a do jednego wspdwłaściciela domu, który jest
-własnością dwóch właścicieli, nie należy prawa lub
lewa strona domu, lecz idealna polowa, przyczem mo.

,, Trzech Władków"� .. et Co. 
rQbrazek z natur? na tle rządów galic1jskich kac1ków 

napisa� . . . Ż ab a. 
t 

Kapcanów, to miasto galicyjskie, które posiada 
i Eląd obwodowy i Dyrekcyę okręgu skarbowego i
gimnazyum, a co najważniejsza Starostwo, Wydział 
powiatowy i Magistrat, i właściwie, jak to się sam 

:2.resztą Szanowny Czytelnik domyśli ... Kapcanowem 
.flię nie nazywa.·· Miało niegdyś to miasto, świetne czasy, dobre 
.czasy; dzięki Jednak naszym opłakanym gaLcyjskim 
.stosunkom, dzięki klice, która opanowała rządy mia­
sta i rządy powiatu, czasy się zmieniły. Skapcaniało 

:miasto, skapcaniał i powiat. Za to ci, co rządzą mia­
stem z kapcanów porobili się panami. A że poznać 
po cholewa-0h, więo przezacni panowie, którzy objęli, 

..dzięki różnorodnym kruczkom i sztuczkom, rządy 
-miasta i powiatu , . wyglądają grzecznie mówiąc,
jak ... faski.

Ryba cuchnie od głowy. • • . Demoraliza.oya 
-u góry, demoralizacya u dołu. Mamy wprawdzie 
Wydział krajowy, który ma. obowiązek czuwać nad 
_gospodarki\ gmin i powiatów. Tam jednak znalazł­
byś także nie jednego dygnitarza o grubszym karku 
i imponującym światu wygl11dzie ••• tucznego wołu, 
.który przez szpary patrzy na tę rabowniozą i pll\· 
<lrowniozą gospodarkę, na różnorodne nadużycia., jeśli 

je nawet wprost nie pokrywa. swoj� ,,powagą urz�do• 
w,t' i wysyłanymi po lustr&cyach gmin i powiatów
.sba.nkrutowanymi barona.mi.

iliwem j�st,. żt, .:wspólwldcioi�le podrt;ielili. ui.1,tęk 
�spólnego ·.domu· na. p�lowy. , 

Jll'k ·długo i.stnieje między współwłajcicielami 
porozumienie, tak długo przedstawiają tylko jedn, 
osobę i mają prawo dowolnego rozporzl\dzania wspól• 
Ili\. rz�czą; skoro jednak nastąpi nieporozumienie, nie 
wolno żadnemu wspólwlaścioielowi czynić jakiohkól• 
�iek. zmian na. rzeczy wspólnej ani wydawać zarz,. 
dzeń na.ruszaj I\Cych prawo posiada.ni& drugiego. 

Jeżeli jednak do jednego wspólwlaścioiela na.le­
ży więcej niż polowa domu, natenczas moze on sam 
prowadzić administra(lyę całej realności. Jeżeliby si� 
współwłaśoi01ele nie mogli zgodzić oo do· administra.• 
cyi, natenczas należy wybrać adpiinistra.tora większo• 
ścią współwłaścicieli, przyczem uwzględniać na.leży 
nie właścicieli, lecz stosunek ezęści posiadanych 
współwłaścicieli. Tak wybrany administrator obowi\• 
zany jest składać. wszystkim współwłaścicielom ra.• 
chunki i zarządzać domem w interesie wszystkich 
współwłaścicieli. Jeśliby współwłaściciele nie mogli 
zgodzić się na wybór administratora., nateuczas usta­
nawia go sąd. 

Większość może również wypowiedzieć miesz• 
kanie mieszkającym w domu współwłaścicielom. Każ­
dy współwłi.iściciel jest pełnym posiada.ozem swej ide­
alnej c,zęści i może jako taki, o ile nie na.rusza praw 
s.woich towarzyszy' część swoją dowolnie zasta.wió,
zapisać lub sprzedać.

Każdy W<!półwłaściciel, ma prawo żądania przed• 
kładania sobie rachunków i do udziału w zyska.eh. 
Wspólne .korzyści i koszta· rozkłada się na wspólwła.• 
ścicieli w stosunku .do ich posiadanych ozęśoi; kto 
twierdzi przeciwnie, musi to udowodnić. 

Nie dziwota więc, że u nas coraz gorzej, że 
istnieją tego rodzaju stosunki, i że każde niema.I 
miasto, każdy prawie powiat, możnaby nazwaó Kap•
oanowem. · · · 

Ten wstęp, to wyjaśnienie, jest konieczriem. 
Inaczej pr:,:eciętny czytelnik, nie znający przysłowia 
o galicyjskim Wydziale krajowym, że to „ Wyąział,
co nic nie widział" - nie mógłby pojąó, nie. mógłby
zrozumieć, że to oo piszę, działo się w istocie, i że
opowiadam o ludziach żywych i faktach rzeczywi•
stych bieżącego wiek�.

Z chwilą mego opowiadania, widzimy dąż3icego 
ulicami miasta, ochrzczonego przezemnie Kapcano• 
wem, mężczyznę tęgiego, rosłego, o wygl3idzie grze• 
cznie mówiąe - rzeźnika, o idyotycznym wyrazie 
twarzy, a wracającego widocznie z kościoła, bo 'trzy• 
ma. w ręku książkę do nabożeństwa.. 

Musi to być nielada. dy5nita.rz, gdyż ustępuja, 
mu wszys:iy z uszanowaniem z drogi i kłi.niajt\ si42 
już z daleka. 

I tak jest rzeczywiście! Ten jegomośó to wy• 
soki dygnitarz, bo to burmistrz miejscowy, pan Ba­
bracz, · dyrektor i syndyk Kasy zaliczkowej, członek 
Reprezenta.cyi powiatowej, członek Rady Szkolnej 
okr�gowej i miejscowej, prezes kasyna urzędniczego 
i t. d., a przytem z zawodu adwokat. To Cerber 
o siedmiu co najmniej głowach, a o stu przynajmniej
kieszeniach. O ile jednak każda z tych głów jest
pustj\, to za to każda kieszeń jest pełną! Z głowy
tego Cerbera. wychodzi czyste bioto, za to w kieszeń.
wchodzi • • • czyste złoto.

Pan Babra.cz przyj11wszy w gmaohu urz�du gmin• 
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. Gdyby,. spn:ed,aż; crlęś�i: d?IJlU ·m,ożHwl\ był�· ty,ko 
.se strat,, n'lltenczas jest.,kazdy ,:współwldciciel upra-. 
�niony, do illdania &l\downego zniesienia wspólności, 
jednakowoż nie może to sta6 .. 1ię ze szkod34 · reszt.y 
,rspółwlaśoieli, a współwaścici�l domagaja,cy się znie­
!5ienia wspólności musi zgodzić_ się na nieunik_nio�a.
ł . tego powodu wynikł34 zwlokę •. Po. uzyskanem. zni�­
aieniu wspólności należy . d�w. sprzedać_ w drodze h•
cytaoyi a. kw:otę uzyske'lą rozdzielić .• · 

Przy . ważnych zmianach, mających na celu U· 
t��ymanie lub użytek z wspólnej rzeczy, mog34 w ra• 
zie różnicy zdań, przegłosowani żądać zabezpieczenia 
wyniknąć mogących strat, lub gdyby to się nie da­
ło osiągnąć, mogą żądać wykluczenia z wspólności. 
Jeżeiiby p1·zegło��wani nie chcieii wystąpić, naten­
czas rozstrzyga sędzia rozjemczy, a w razie niezgo­
dy sąd, ozy zmiana. ma by6 wykonana bezwarunko_· 
wo, czy też za zabezpieczeniem, lub też woale nie ; 
to �8, miejsce, jeżeJi głosy współwłaścicieli, podz1elo­
ne s, na �·ię�ej z;dań� l_ub na dwa zdania. o równej
ilości' głosów. (,0. d. nast) .. 

� 

Złapał Jarosz Obmińskiego 
a Obmiński za łeb Jego. 

Tak wynikałoby z treści prawomocnych uchwal 
tiądowyoh w głośnej sprliwie areszt.owania. o. k. no­
taryusza Obmińskiego, przez o, k; $tarostę Jarosza, 
a mianowicie: 

'1) z uchwały Izby radnej c. ·k. Sądu obwodo• 

nego, (do którego skierował. swe kroki), zaraz na. 
wstępie w sieniach, pokorne salutowania policyautów, 
wszedł do kance1aryi sekretarza. 

Pan sekretarz Brudniak, a nazwisko odpowiada 
w zupełności osobie mego bohatera, miał przed sobą 
na stole rozłożonego „ Kurjera Lwow1:kiego" i robił 
z niego wyciągi. 

- I cóż panie Antoni- zapytuje na powitanie,
podając rękę sekretarzowi, burmistrz - zrobiłeś już 
potrzebny wyciąg z tej szmaty? 

- Zroliilem - odrowiada składając „Kurjera"
,. zapJtany - obrzydliwości, paskudztwa. 

- Właśnie, właśnie - mówi spluwając Babr�cz,
<>brzydliwości. Rozchodzi mi się jednak, ażeby posłać 
-0dp1s z tego marszałkowi Głupockiemu. Pokażę jed­
nak to poprzód staroście. Ta hołota dziennikarska, 
zna. nasze najsekretniejsze plany, i trąbi po całym 
świecie, Oby Bóg upokorzył i ukarał grzeszników. 
B1łem teraz w kościele, gdzie zmówiłem na. tę in­
tenoyę litanię do Najświętszej Panienki. 

- Słusznie, słusznie - potakuje Brudniak -
kto z Bogiem, Pan Bóg z nim. Wracam jednak do 
„Kur)era", Wybory do Rady powiatowej, skutkiem 
tego, że utrzymał się notaryusz Prawdzicki, nie po­
wiodły nam się. 

- Robiłem co ·móglem, m.odHłem się i pośoi­
lein. Rłużyłem nawet. na tę intencją do Mszy świętej, 
aby l:!óg upokorzył grzesznika i nie dopuścił wilka 
między stado baranów, mi"dzy ,niewinne owieczki .. , 
.Ale złe czasy, źli' Iudżie ..• · . 1 · .,.... Złe czasy i źU: ludzie �woją drogą, ale s.t.ę.-
rosta. okazał · t'ut'aj z� mało en�rgii, ,skor� pr,zeszedl 
Pr����i,cki. . '., , ·i., . ·.,.J ,' -·.. , : .. /' ·

wego. w Nowym 81\cżu z 18 lipca.· 1906 Ns. y ?.??!&

Qpi�,vaj ��ej' d9sl�wnie: _ .· · · . . 
· 

:· · ' . 
.· _ Iz�a radne.. c •. �- S_\d'Q. o�wodowego w, Jfowym. 
" Sączµ · po wysłuchaniu -żd,nia. c. k. �roknratora. 
· · Państ! wa, uchw�liła w·spr'-wie przeciw Władysła-

wowi Jaroszowi ó przyaresztqwańie ó. k. Florya•
na Obmińskiego w przedstanowozem.' _załatwieniu..
prośby Floryana Obmińskiego o dopusżozenie skar­
gi subsydyarnaj w myśl §. 48 l. 1. p. k. przeprowa„
dzić · doohodzęnia. przygotowawcze przy zużytkowa-
1,iu akt dyscyplinarnych przeoiw Obmińskiemu,
znajduj\cych aię w c. k. Sądzie krajowym wyż­
szym w. Krakowie, jako Senacie dyscyplinarnym.

Udziela.ja,c niniejsze akta tutejszosądowemu sę•
dziemu śledczemu oddz. VIII. poleca się Mu, aby
powyższe doohodze.nia. przeprowadził i ze względu. 
na to, że przedawmeme co. do przekroczeń z § 331
uk: upływa z dniem 20 lipca 1906., zarządził oo­
z ustawy wypada celem przerwania p1zedawni!3nia.
Izba radna o. k. Sądu obwodowego w Nowym Są­
czu dnia 18 lipca 1906. Wilusz mp.

2) z uchwały o. k. Sądu powiatowego w Nowym
Sączu z �2. lip<Ia 1906. Lcz. U 1619/9 opiewaj\oej 
dosłownie: 

Gdy ua .sk11rgę subsydyarną o. k. notatyuszą.. 
. Floryana Obminskiego przeciw c. k. Radcy Na­
miestnictwa Władysławowi Jaroszowi o zbrodni� 
nadużycia władzy urzędowej z §. 101 kk. Iz.ba rad• 
na. o. k. Sądu obwcdowego w Nowy in Sączu za• 
rządziła dochodzema przygotowawcze, przeto c . .I,{ •. 
Sąd powiatowy w Nowym Sączu rozprawę główni\ 
rozpisaną w tut. Sądzie przeciw temuż p. Włady­
sław owi Jaroszowi na skutek skargi subsydyarnej. 
Florya.na Obmińskiego o przekr. z §. 331. uk. i. 
§ 6 ustawy z dnia 27 listop. 1E62. Nr. 87. Dpp·
na dzitń 31 lipca 1906 niniejszem z urz�du odwot14,
je i o tem obie strony tudzież zawezwanych świad--

-' Panie Antoni-przerywa oburzony Babra.oz-· 
nie gadaj ! starosta nasz, duszą i ciałem. 

- A no . • . tak , . . Działa. po myśli instrukcyi.
danej z górJ. Stoi na straży porządku publicznego 
Nie choe dopuścić do władzy warchołów, którzy pa. 
trzą w palce urzędnikom. Autonomia przecie, czyl 
mówiąc po polsku „samorząd".,.. 

- Tak, panie Antoni, tas:. Samorząd jest rodza
jem rządu, gdzie ja sam rzl\dzę. Trzymać powinniś·· 
my się ponadto zasady naszego poczciwego marszał­
ka Głupockiego: ,,Narói z nami, my z naro:lem, a, 
starosta zawsze przodem". 

- Bardzo mądra zasada. Co byami znaczyli,. ·
gdy by nie Rząd, gdy by nie starosta: Gdzie byśmy­
byli z wyborami P Stronnictwo przewrotu.... 

- Otóż to, otóż to. Na czele tej partyi, teg<> 

stronnictwa przewrotu, stoi w Radzie pow., która sil} 
ma obecnie ukonstytuowaó notaryusz Prawdzicki. Po 
wiada, że przewróci w Radzie 1:1umienia zbrukane 
umysły spodlone ...• 

- Żeby my tylko - przerywa sekretarz - przy
pomocy starosty jego samego nie przewrócili, tak. 
jak to się stało w powiecie łańcuckim z notaryuszem 
Nowińskim z Leżajska. 

- Oby Bóg- mówi wznosząc pobożnie oczy·
do góry Babraoz - wysłuchał tego sprawiedliwego 
życzenia. Ja co dzień w swoich modlitwa.eh .... 

- To swoj34. drogą. Modlitwa, modlitw11i. Ni&
wątpię, że Bóg ,wysłac_ha �otlitwy tak pogobojnego 
i cnotliwego człowieka, ale przedewszystkiem musi 
nam zesłać swego anioła opiekuńczego w O'lobi& 
stlł'rosty. ' (U.' d'.' nast.) ' 



· · k8w żawiad�inia. Odmawia' si� nl;'tcimiasf wńiót1io.:
wi p. o. _k. _Radoy Na�iest. , Władysława Ja!osza:

'- na odst21,ip1ente'· aktów tev spra�y „ o. k. ·. S3cdow1 ob · 
• wódo��mu .w N owym Sączu celem łąoznegó' trak ·
•t'owania ze spt&W1' Ns. VIII. 38/6 a.lbowie� · w da•
nym wy padku "Sąd :powia�owy jak� ":laśo1� y do

! .orzecznictwa; w prMktoozemach, rozpisuj ąc na. skar­
gę subsydyarna, rozpraw12 . o? do przekroczeń §. 3.3 1

·. ·-Uk. i §' '6. cyt. ust.' dopuścił. · tem samem os�ar1,e ­
nilii sub3ydyarne, które ato l f' oo  do zbr odm z § .
· 1 10 kk. osobue doch.odtenie ' poprzedzić musi. Jak
tikoro · Sąd · ob'Yodowy nie pówziął j eszcze uohwa·
ly o dopuszozalności oskarżenia. w kierunku zbro •

. dni §. 1 01 '  kk. tak długo nie' zachodzi potr�eba.
łączenia. sprawy o przekroczenie z § .  33 1 .  uk; 1 § 6

· cyt. ust. po myśli § .  56. pk. i powołane przez
. . ·wniosko.dawcę przepisy §. 34; 35· i i67 k k .  nie ma·
· j a. ·w danym wypadku · tak długo zastoso wania. do •
kąd , o rlo puszcża.lnośoi oskar_żenia w kierunku . zbro ·

_ : dni -z. § . 1 01  k k prawomo c nie  orzeczonem me bę­
.dzie, ą. to tem bardziej , że· czyny karygodne p .  

. wnioskodawcy zarzuc one wy wodzą s ię  z J ednego i 
i;ego samego fak�u, którego kwalifika.cya. przez Iz · 

' bę radną rozstrzygaó będzi,e tak o właściwości 
Try bunału j ak i Sądu powiatowego a w dalszej 

' �onsekwencyi o potrzebie zastosowania §. 56. pk. 
C. k.  Sąd powiatowy, O dd. III. N o wy Sącz dnia

· 22 . l ipca 1 !:106. Kalman mp.
Lecz kto znę.. taj niki . polityczne . i �gubne wpły­

-wy naszych . niezwyklyc�. op iekunow kraj u, wie, . że 
przy ich pomocy, m oże'  ich służka, wszechwładny 
-0. k. · starosta. Jarosz,  łatwo wyd.obyó · się z tej Sl\do ­
wej pułapki, w ostateczności 9"'ałtownymi sposobami, 
1>raktykowa.nymi _ j µż pomyślnie na c. k. nota.ryuszu 
Obmińskim. Może on w ezwać odnośnych nienaręcz­
nych mn Sędziow do stawienia się przed nim celem 
przesłuchania ich (bez oznaczenia. sprawy urzędowej 
jprzeslucha.nia). 

. Sędzió w, którzy na takie wezwanie się stawia. , 
.może . on przy rze.komem przesłuchani u ,  zasądzić za 
1niepohemowane i obraźliwe zach o wanie się na areszt 
i odstawić · ich prżez żandarmów do więzienia, taksa, 
mo j ak od stawił o. k. notaryusza Opmińskiego. 

W załatwieniu · odno8nego rekursu aresztowanych 
-Sędzió w, może · Prezydyum c. k, Namiestnictwa. za.­
twierdzió to ich zasądzęnie taksamo,  j ak zatwierdziłQ 
.2asądzenie c. k. notaryu11za Obmińsktego a c. k. Pro•  
kuratorya Państwa �a podstawie odnośnego zatwier, 
,dzenia ich winy przez c. k. Namiestnictwo może im 
w porozumieniu · z c. k. Nadprokuratoryą Państwa 
-zwróoió ich odnośne doniesienie karne przeciw Jaro­
,szowi z oznajmieniem, źe nie znajduje podstawy do
wdrożenia postępowania karnego taksamo, j ak zwró­
-0iła c .  k.  notaryuszowi Obmińskiemu j ego doniesie •
:nie karne.

Nadto może Sena.li dyscyplinarny c. k. Sądu 
wyższego wdrożyó na wniosek c. k. Nadp.ro.kuratoryi 
Państwa przeciw odnośnylll Sędziom doghodżenia dy• 
:flcyplinarne, o sponiewiera.J).ie przez nich . odnośnelll 
niepoh,µ1ow:anem i obraźliwe,;n. zachowaniem si12,. ho­
norµ i powlg_i i.eh urzędu, tak · sa010 j ak wdrożyl _. i 
p��prow�dzil , doo�<>dz��a prz,�iw: . o. k. �ot.aryusi\)• : 
-wi Obmiń�kieIX1U wskutek doniesień o. le:. •tN"OJt1.,· 
..Jarosza. 

· -

w·, ta)fr sposób, . DlOŻ8 ''ó, k" st&ros.ta < J&t0$Z la• 
two' . �wydobyó ' si1:2 ź inatrii ' sądowej przy pomocy ńiei 
zwykłych opiekunów kraj u; 'posłngiijl\oych· si� żwy kle 
z pomini�cfem , obowit\zuja.cych; zasad usta.wnicznyc� 
nieszcz�sn� . niegdyś : za11a.da. : � Wolno iu, Polsce · jale któ 
chce;, , która p'dd zgubną komend� Szcz�suego Poto­
ckiego · i jego adherentów' doprvwadziła. Polsk� do 
sromotnego upadku; ' i mogla.by ta.kze dopró wa.izi'ó 
do upadka Panstwo a.ustryaokie, · jeżeliby- si� w niem' 
rozpanoszyła i wyparła z niego górilj ąo� w tem · Pań• 
st wie zasadę : ,,Justitia. funda.mentum reguora.m" � 
Lecz da. Bóg, ie si� tak „nie stanie ! · ·  Albowiem n aj� 

• • I 

wyższe władze p11ństwowe, dbałe za.wsze o utrzynia.:-
nie · w każdej s prawie zasady : ,,J ustitia fundamentum.. 
regnornm ·• . zaj mą si� niewa.tpli wie tak.że niniej SZ\ · · 
sprawi\ w toku na

j
wyższej instiri�yi szczegółowo i za•

pobiegną · wydobyciu się c. k. starosty Jarosza z · pu·' 
łapki sądowej · tak samo, j ak J. E. Minister sprawie• 
dliwości Dr. Klein zapob illgł obmy§łanemu spryt,sie 
przez mezwykłych· op iekunów kraj u, zad-wmieniu da-

nej · sprawy karnej. 

K O R E !!!I PO N D E .N O T E. 

Buczacz. 
Wołania o reformę szkoln ictwa ob11dziły ze snu 

nie tylko lubi l}ce spać _społeczeństwo, ale także i p e da­
gogów, .któr�y �dot\d sądzHi, · że są nietykalnymi i ni e 
odpowiedzi alnymi za swoj e  �yb ryki. Na.uc ipie le  s i k:ół r
średnich, na ostatniem zgroma.dieniu w Krako wie po­
wiedzie li nareszcie słowa praw dy, że dzis iejsza szkol&: 
nie potrafi wzbudzić u młodzieży 111.miłowania d ,J naoki, 
a nwi niło w tem, nie ty lko społeczeń stwo, któ re nie 
troszczy się wcale o dobrll . szkołę , ale ż.e więks,ą jest; 
wina samego ·nauczycielstwa „gdyż toleruje  ono między 
s obą duto-jednostek ' pod względem moralnym ujem nych, . 
powagę szkoły obniżających, toleruje wśró d .s iebie zdu,  
miewające przykłady ignorancyi, rażąoe �o n ieoc�w<1. , 
w rzeoz-aoh e lementarnych, a więc ludzi ,  którzy szkołt 
traktują świadóinie ze strony humorystyoznsj „ o na.u• . 
ozanie czego kol wiek zupełnie się nie stara.ją" . 

Po wiedziano także na tem zgromadzeniu, że naj­
większą winę ponoSZfł władze szkolne, których obowiąz; 
kiem jest nie tyl k o  znać ludzi, ale także karać i usu• 
wać jednostki szkodliwe. Niestety dotychczasowe po· 
stępowanie naszych wład'z szkolnych przekonuje  o ozem 
innem, mianowicie, że oskarżonego profesora bierze sit·· 
w opiekę i wszystkie jego brudne sprawki tuszuje --: . 
aby tylko utrzymać powag� szkot!/, Ot np. gimna.zyum. 
nasze_ posiada nader rzildki a cenny okaz pedagogi\, 
w osobie pana profesora O nufrego Geoiowa, którego 
głównem zadaniem j est wyrabianie maieJ lub więcej . 
skandalicznych szopek, zna.jduj11icych epilog w s11i izie . 
Jak wy soką (!) jest inteligencya owego profesora. i jak 
dalece ośmiesza on  siebie, a pośrednio i cały swój stan, 
illustrują najlepiej podane poniżej fakta. Na god zinach 
szkolnych prof. Geciow nie ma czas11 zajmovraó si-, na•  
uką, -gdyz -jtiko bałwochwalczy wielbióiel c<irskiega knu- - .. 
ta, wykłada uczniom o potędze matuuki Rosyi, o do­
brotliwych rz\dach cara jegomości, o rosyjskich par-t . 
tyach po_Iityozilych i o całej masie innych , rzeczy, któ. 
re • na�h -języka g:eckieg9: i łaojń11kiego sup,ełnie .:ąio- ! 
w�póJnego nie , majlł. · oto kilka prób,k .jeg� 

1
�lozo6i, , ; 

B11mark - zdaniem pana_ profe1ora - . nazywał 1ir 
ll·:1 i' k: O,;•Bi  I i 'poonod1ił I rodśiny .ro1yj1�iej, al, Niem_� 
07 · prsek:r9oili· mu ouwi1ko. Wojn9 prowadził� . Bo�,:Jt:;_ 
ni• • Japoni'ł, leo1 a. ł74ami i ł� ,r obronie ohr1tłoiaa.;.. 
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.• -.twa,· ptl�I "j'ewrej4,w•• . . iilgto'żoritgo.� " 'IJem.ok'tijJc*.ti(I• gC> ' il: P,lłra�H wt�ijcki�f wr�1 : -z;_pr6r; . '.afr_a'�'g �1-a:Nii ' .Fł,. , .. , ..._. 
ilroruitytricrJna· -��rt)'� � .,kadetów.,; to· saąii _ ,tyd,h · Twa� ·1 'dżiołi .;;:.; zawit,ał"·talćt� do sailiej Wi�Ucild; óel.em 
denie naród ow.ości stlęzhe.m' jest , od ''nfłdtj :- do'wód w' rd:- po\cze1tia ·· iK#łige'1'eyt ul(el�cki_tj · d . " ' r<igrami� ��ntii#•

J�u· 1�4.S· : Aus'frya stworżyla. 'rusirichv,u-ltrfłińc6'w,- : ehrti� ludo��·g-0 •1 ale spotk'ał.� ,. go tti pr'i.ytro. ni�Jpo'dif\in_kil, 
rzyła- 'itn oeobólJ JDOWfJ i literaturę. R1tld , au�ttja9k'i lak dalec�, że' wezfśtkie 'giiżefy . ·"centrów'e« woll\ły 0CP 
..chciał r6wnież ehvorzyć osobny j,:zyk auiitryaoki, lecz · pobycie prof.' Czerka·1vekiego żamileśe6 · ·�upełnie aniż� •
... (lri ll'parzer zbuntował ei� i akrtJCił . płano'·•tteliiu łeb. ; li wspominać o nim . z priy'króści". Było ·to miaMwfoi� 
, .,Cóż . na · to dyrektol' zakładu : p. ·· Zych, wszeohpolak- 1 -? 12. z. m. Ks. Zde�eki obleóiał w;ezyiitki� biura 1 _ si1i�-
lfre • .  To jeden . z tych k:acyków'; którty, - mimo , iz' maj'ł · ły · . .  mi ejski·e; . spraszając urz�dnikClw _ i nauczycieli. · �(P 

wybornie zorganizov,anych szpiclów, nie . óho11 wid:tieć ,;Kaś'yna miejskiego" na poufne zgroin·a:dzenie· wi'e1i� 
. ni czego, jeżeli tylko dany osobnik umie' pozyskaó ser� ·kiej 'fote ligencyi� c_elein wysłucbania referatu prof; Cie�-
-wilizmeru ich względy A - Geoiow mistrz -! ·  w tym kie- · kawskiegó o programie „Centrt'nn ludowi go" i priy.atą.•
runku - urządza na, imieniny, urodziny i wogóle ; ki�·- p'ienia. do tef partyi' · politycznej'.· Zf'szło ·się raptem ·3? 

�dy się tilko p. Zychowi p�doba, na cześó· ,jego - hucz- czł'onków · wielick iego Kaeyńa� ·- Prof. · Czerkaws'kf, nie . 
·- ,ne pochody przez miasto z pochodniami, biJbna:mi . .i cze&ając na zagaj'e,nie . zebrania" i . boją.o , się, ·. żebf ·,at 
-;muzyką. Biada, uczniowi; 1'·r6ryby odważył-•sitJ u<lhylitS li'czn ie zgromadzona „inteligentya wielicka" nie ucieR:la 
.od " uroc zystości" ,  lub nie sprowadzić sobie - -drogiego udzielił · siim sobie głosu. . . · 

: .,IJJluzyezn ego instrumentu. Może- odrazu zabrać sit z ·gim-' · Zaczął ód podziału ludności kraju n� lud: ,,niezdoZ:- . . ,.
nazyum. Wo bee tego Zych nie wid�i nawet największej ·,ty do nprezentacyi 'własnej w Sejmie i u ·Parlame"die" ''" ' · .. .... " 
demoralizaeyi , . którlł Geciow uerzy m,ięd'zy uczniami� j · !\a �'intel igencyę zdolną do _ reprezentacji sej mo�eJ i 
Pan profesor l ubi czasem kpić sobie wprost . z nauki. par.lamrntarnej " , na eo zebrani zaczęli' głośno szemrał 
-Oto niedawno, wyraził się pr se.d uczniami : · ,,Partyekijt i okazywać niezadowolenie� Następnie nawoływał inteli� 
napisał gramatykę, a Małecki odpisał-, oderżn lłl od nie-- ge'ńeyę do pracy w· ,,Centrum· ·ludowem" ·-· i do ujęcia 

. �go• (,, Wykład„ w VII!. kl ). w szelkiej reprezentacy i ludówej w ew-oje· ręce; tu,ierdząc; - Aby podkopaó  powagę sw�ich kolegów, . zJDyśla :ie jfd'ynie inteligencya miejska jest do tej rep�eze�tacti 
i kłamie on na m ch niestworzone rzeczy. N11. ' na p:rof. · powołana. Potem kryty_kował luqowców, demokratów' i 

�!)obrzańskiego, ie kieayś był moskalofilem i . dopiero socyalistów, że · ich działalność jest zguliha dla narod11. 
potem „ dał się obrzeHć". _ . . pólskiego i do reprezenlacyi· kraju n'ie ' n'lilijzy icłi1 -d'o� 

Szanowny . profesor za)ożył . .  w · mieście czytelnię, pu_ścić i na każdym zwalczać kroku. . . . . w której urzlłdza . częste pijatyki- i eil}gnie :r Qezniów, llby · Mówił także o czteroprzymiotnikoweot prawie' wy�· 
;brali udział w „uroczy.sto ściach" tejże czytE1lni. . A trze . borczem, oświa4ózajl}c siEJ przeciw syst'eiii'owi · pluiahreuili' 

.�ba wied1ieć, co za budujące · przy,kłady można w tej i p rąporcy_onal.aemu. · . · 
. · . . . . _ _czyt11lni zobaczyć. Tam właśni jego członkowie biją Ge· Prof. Czerkawski i jego personal' ,, centrowy" sir�:·, - -�� -

. ciowa jak haman·a, kopią go nogami, on idzie do sądu dzili � że  inteligenoya· wielicka, wysłuehaW'slly dł'itgiejł_ 
j Geciów i członkowie j ego .czytelni" dostajl} o d  kil •  m() wy  prof. Czerkawskiego � odrazu przystąpi d�1

-

ku do kilkunastu dni aree1tu. Geciów robi ,..ekurs, wyż • MChwalanego przeż niego 9 Centrum· ludo wego " ,  lecs:=·
_,.,.ezy sąd zatwierdza wyrok, akta id!} do Rady szkolnej sprawa niespodziewanie inny wz iEJła obrót . N'a zgrooia��' 

- ale p. profesorowi nic ! ! A trzeba też wiedŻieć, niu tem znalazł się prof. L. Młynek z Tarnowa, ictói·f'
_ -,że mieszczki opadłszy raz p. Geciowa wyrżnęły mu re- jednym zamachem ti:i.k prof. Czerkawskiemu

1
_ jak wszy'\1t� · .  

prymendę, poczynajlłCI! s ię  od słów : Hyclu idź psy bió, kim centrowcom 'zdarł mailk!J obłudy i wykazał im icłf 

nie dzieci uczy ó. Ta.ki sam skandal miał Geciów z ks. samoluh,ą, kl'erykalno-stańczykow�ką robotę wśród ludii 
_ :Bazylianami - zaczepił nawet s pokoj nych mnichów ! polekjego, nie licujl!cą ani z godnością profesora · uni�·· 
· �aką sami} sprawę miał i z tut. akademikami, skończy- wersytetu, a ni z godnością kapłańską, jakie piastuJ1 .' 
,la się ona też w wyższym Sl}dzie . Słowem, n�e ma ty- główni reprezentami „Centrum ]udowego" .  Wykazał ' hi( 

. ,godnia, w któ.rymby p. Geciowa nie bito, albo nie skar • wprost; że „ Centrum ludowe" jest najw i�kszym wrogiem · 
;toJ10 do sądu, albo w· którym nie stałby się mniejszy ludu ,  bo działa nieszczerze i co chwila się maskuje i1ła� · 
skandal, jak np. odprowadzanie w noóy dżiewczyny cuj, nadużywając do zwalczania ludu i jego praw słu�z. 
-JDieezczańbkiej i spotksnie niemiłe z trzema młodym i . nie mu się należących świętej religii i patryotyzmu naro- . 

. ,.szewcami . dowego. Przytem wziął w obronę wszystkie stronnictwa. 
Oprócz czytelni pod protektoratem cara · jegomo• ludowe : stronnictwo ludowe, · demokratyczne i sóoyal• . 

. ,ści, założył Geciów takąż bursę dla gimn. uczniów, w ktÓ•  · no�demokratyczne, które bardziej bronili chrześcańskióli. 
_ ;rej miewa częste wykła dy o carskiej polityce. Gdy mu za.sad religii i wolności narodu polskiego, an iżeli wszy�t'.' � 

się znudzą hece urządzane w mieście, bierze kupę uc1- kie arcykatolicko• ehrześciańekie i arcynarodwe stron�� 
niów i jedzie do któregokolwiek „parszywego żyda" dzie• nictwa, które tył ko kalają hasła religij tie i na rodowe. · . 

. ,dzica lub posesora, maj l}ceg� w gimnaźyum syna. Do· Centrowcy na mowę prof. L .. Młynka nic nie rzekli , ·  ale· � 
tychczas jeszcze żaden nie odważył siEJ nie ugościć go, wynieśli się, jak n iepyszni, nie powziąwszy ża'dnei il.'. ·· 
niektórzy nawet kwiaty każ!} mu sypaó pod nogi i w try· chwały. Tak się skończył niefortunny występ prof. Cier• , 
.umfie wprowadzają go do wsi - rozumie się ze stra.• kawskiego w Wieliczce, którego wstydzą s ii; sa'mi ceo.;; '. 

. -1lhu. Lecz szczytem hec prof. Geciowa było jego orga• trowcy. · ' 

. Jlizowa.aie napadu na pooztowago urzędnik" p. Grodec• _ ,kiego, z którym silJ Geciów pokłócił. W tym celu chciał Stary Sącz i ć 

- .. wynajqr mies1czańskioh chłopców z swojej"czytelni, przy• Stańczykowska „Floryanka• , żywiąca lłOkl;lmi · na; ' .rzekajlłc pokryó wszelkie kos1ta razem z kosztami ewo n ·  szymi całl} masę zbankrutowanych nierobów i : .•.'Ż ńalaiła ·: . stualnego HSlłdaenia. Lecz chłopcy nie dali sifJ użyć do i tutaj powolne służki, które w intere�i� tej , wrzekom� '
· ,tego nikczemnego planu. . patryotyozn ej inetytuciyi, ząłożyły u nu ochotni'ezą ·str,at' · '  Czyż to nie ładny okaz ' pedagoga, maj11cego · potarn11 w tym wyłflosnie celu; aby w· r•.sie pdża,rą; ', 
. .keztałció ullly�7 - i 88!-'0& młodych,;·pokoleń p r . . ' . ,,Floryanka" . jak najmtiie�-�·.4 ' J?Ó,nio�ła · ·  �·iClM ·t ż.r6.t:';pi'z'eż ;· to, . całe opłaty aselcuracyJne posoatały · w·; k�s1e-: .. Wieliczka.� dyreli:cyjnej. Zw�rbowan.ó sa.tem· ąajbfodnięj"Słfęh 'i ' 1&f< 

Sta'łf'i17"ptoft1 Cze'tli:�,raki;< reprezeliłattt .. ,,Oentrum• : rasem najciemniej111ych rjkodziefńii:ów•' sf�ro14deo�i�łi·; :  · 
�,;.;łwlowego"- obwoionr ' prze,. łuł. · wikarego k•.:. ·Zcleb1kieJ ,· kt6rs7 ' prsyobleoaeili W' '. Diedaiel• i ' awi�t.·l' 'W· Qtttud'ur-
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. . .  •tra.iJ1ćki, , myalq, ·.ie : 1111. lłarc;l�0, ,;fel�hai ·"�rst,4,ni_�aąal� 
·, -. . .  już o • kóme.ndantĄch ] JnneJ. �Hartf" ;,)!jp�wJ�d•ie6
.. trud.n,,, jaki e. to nadtite i ,aroz.11m�ał� , etwofSeUia,. jak•
kol wiek ''°' .i�h m·ózgow.ni,.a� ·J>:uąto'. · ·+ · albQ c�'8em . ża ,, 

. •je}e gazów ,epirytueo�y:ch, skutkiem .J)zego_ :niei .,ml,mf'''
s 'tej straży bdnej kor;yści, a „w -wielu rasach . wy.wo-
luje ona popłqch i samieHaµie .wśród mieszkańców, . I
tak dnia l . si erpnia b. r. o godzinie 11 w nocy ual11r·
mowane zostało na8 ll� miasteczko gwdtownęm tr11bie- · · 
niem tut. ochotniczej Straży po�arnej . Prserażon.a lu­
dność, której pierwszy sen przerwał elektryzujący sygnał
trąbki, wy biega na " pół ubrana na ulice, inni ze strachu
pakujll ·  rzeczy , inni biegają bezradnie w prawo i le\Vo,
.Jlie wiedząc skąd pożar grozi niebezpieczeństwem. Tym·

• �zase.lll straż pożarna z hałasem i trąbieniem pr1ejeż•
dża ulice  i p�<lzi w galopie za miasto ku wsi .Moszcze�icy.
Lecz cóż ei� pokazuje P Oto w góra.eh, dziesi�ć kilom.
od miasta, w gminie Skr11dzina. spaliła si� stodoła. -
podczas gdy cały tabor straży pod przewodnictwem
11aczeh:� ika Antoniego Korony pop�dził na · oślep do
innej gminy ,  gdzie zoryentowawszv ei� o swej niofor­
tunnej wyprawie, ze wstydem zawrócił do miasta. Po­
wiadi,Ją poważni oby wate.le, czyli też straży naszej ow�j
nocy 1J Je  prowa.d.ziła gwiazda z alkolu, bo trudno przy•
pus:&caaó, aby trzeźwi strażacy i trzeźwy naczelnik po•
:nvalah sobie na podobne wybryki. · .

Poprzedni naczelnik p. Jakób Chmura prowadził
tut. Straż pod katdym względem wzorowo - toć WHY·
1tkich sadziwił wybór p. Korony 1 ' który . b�dl}C znany
se swego nałogu t grubiaństwa J ako sawodowy rzeźnik,
do kierownict:wa Strażą . tak w czasie pożaru, jako też
kiedy indziej, stanowczo się nie nadaje .  Naczelnik Ko­
rona uobi więc naj lepiej , , gdy nadal j ak dotqd łowić
będzie podczas powodzi drzewo na Popradzie i na Du•
11ajcu. Ażeby wykazać niedoł�stwo p.  Korony dość
wspomnieć oetatm pożar w ulicy Farnej, gdz ie przy
d_obrej 1., bronie ani jeden dom spalić siQ nie powinien .
Znany jest także wypadek z ogniem kominowym w r.
l9Uó, gdzie energiczny, bo pod dobrą datl} btcdl}cy na •
4)zelnik, wyp�dza{ mieszkańców po kominiarza., zamiast
...... aby kazał strażakom wyjąć na dach i stłumić .ogień.
Jest J ednomyślne życzenie obywateli ,  żeby uwolnić s ię
już raz od o becnej plagi i wybrać napowrót zasłużo­
nego i dzielnego p. Chmurę 1 naczelnikiem Straży , j eżeli
ta nadal  ma istnieć kosztem naszych kieszeni i służyć
pa poż) tek mieszkańców.

K R O N I K A 

Przeszło jeden mi lion w ciągu kilkunastu dni wy­
wiózł z nat1zych kilku biedny ch miast cyrk Buffalo-Bill. 
� a "  SZ) htk i e  błazeńet\\ a zagranicznych oszustów j esteśmy 
bojni do przesady - ale skl}pi aż do przesady I a po­
dmesien ie  o.światy lub inne miłosierne uczynki. Nie 
zapominlłjmy, że w kraju mamy 4 1/2 miliona analfabe­
tów i � mil iony b iedakó w ! ! 

Nie kształćcie ich na urzędników ! Pod takim ty­
tułem umieściła „ Gazeta 11rz�dmcza" obszerny artykuł 
wstępny, w którym nawołllj e oj ców  - urzędników, aby 
zamiast mnożyć szeregi inte ligentnych nędzarzy- skie ­
rowali swych synów <lo pracy nie uj'i)tej w rangi klas 
a więc _n ie  kształcil i na urz�dników. - Tę szczerą 
prawd� ,  opartą na bolesnem doświadczeniu po winni 
wszyscy oj cowie mięć  ciągle na pamięci ·- i zamiast 
do etanu urz�dniczego z!lch�caó swy ch synów do handlu, 
pnemysłu i rękodzieł, pon1ew!l-ż dzisiaj gałęzie te nie 
tJ_lko dajl} lepszy kaw!lłek chleba, ale także i nieza]e �  
żne. _stanowisko w _  epołecz�ńetwie. Stan śrepni dźwignie 
si� niebawem . �  obecnego . upadku; . gdy · tylko b�dzie 
JDięó1 ludzi wi�cej .  wykszta.łco�ych I . . . . . . . · . · , 

i , . ' . Inny · kraj ' . ..:i.:. i r. �i ' fijdZił). Zmar ły n ieda wn9 w. An-· 

-,glii . filantrop . Pro�le'a . , sapillał a �ilion.y r�bli na ceir­
. .  agitacyi, prseciwal�obol�,1:�ej. , Z proc4',ntpw . od tej 11umy 
· .gtrsy1,Dywan1ch je11� . Sob mą1f�6w, ���rO.W:JY�h; _którr,:y
j��dż11 po calej .  Aęglii i głą.sr11 kor1yści . abatynencyir­
lJ oą1t inac11d; inaczej. ! ,bo :nie m.a tygodnia, &b.!dl�tr,
,uchwaloąo . w ,ktQręmś mieście konce�yi na wyszynk • • - ·

, Noa dla ta�akiery - czyli - też odwrotnie P WfF ­
· .w�tfp:11Jm · artykule , dzisiejHego numeru omówiliśmy
odezw� prezesa ministrów do ur1ę,dników .władz .. admi•
ni11tracyjnych, który powied1iał : Ze urzędnicy (a więcr ·
i or1�dy) BI} dla Yygody publiczności. Niestety doświa-­

dczenie, życia codziennego przeko�uje nas o ozem in nem.
Weźmy tylko na uwagę najnow111:e urządzenie telefo•
nów w rozmaitych urzi;dach np. w Slłdzie, starostwie9'
poczcie, magistracie itd. - a sobaczy my, że służ11 on& ·
wył,cznie tylko jednostkom. Gdyby te apa.rat-y umiesz•
czo,ne były u portyeró.w lu�"w,,·osobn:)"1h? lokalach, od •
dawały by one olbrzymie uaługi: ':puhticzności(a · ·skarb.owi,\
prsynoeiły wcale ładny doc-hód. Czas najwyższy, aby
rz\d ułatwił korzy.stanie, z„ tegó · w.ynalazku, nie tylko�
przez jego ' uprzyat�pnienie najsserszej publiczności , ale,­
także · prsez obniżenie · óeny; ·a :wtedy uwierzymy, że, ·
naczelne władze rządowe rz�te]nie · troszczl} się o : nasz&­
dobro.

Anarchia szkolna - albo rząd eprayja naszemu,, .
krajowi. Donoszl} nam ze Stanisławowa, że do  I klasy
tamt; gimnasynm polskiego zapisanych jest dotąd prze••
szło 400 uczniów, sk11tkiem czego · I kl. musi by.S po·
dzielooą na óśm odd1iałó'w ! Jestto niesłychane · horren·­
dum, gdy · zważymy, iż całe gimnazya. niemieckie i•
czeski e nic · licz\ wyżej 300 uczniów. W Pradze gimn.
n iemieckie liczy tylkó 228 uczniów. Cyfry powyższe<'
mów il} naj wyrsźniej ,  jak rzl}d centralny, nasze władze · · 
szkolne i zacni posłowie troszczl} ei� o rozwój nasze·
go szkolnictwa ! ! 

Długoletnie rozboje pod opieką władz. W Kołomyi,
(podobnie jak w . Nowym Sączu) cały zarzl}d cechu­
kraw ieckiegó spoczywa w · r�ku _ceoJ11nietrz'a, . kt�r y_ ·
j est także  kasyei:em i kontrolorcm; a brata swego sro ­
bił sekretarzem. Samowładny ten cechmistrz posiedzl!IJiZ· · 
cechu nie zwołuje, sam dla siebie i swego brata uch ·
wala i wypłaca zapomogi, sam wydaje l i "ty 1ł yzwolin„
a nawet t.a grubą opłatl} wydaje świadectwa. ludziom,
z obcych gmin. Starostwo ta mt. patrzy jednak na ten•
długoletni rozbój przez palce, boć przecież wygodniej ,,
jest pewnym panom, gdy rzemieślnicy idlł z torbami i
i są dobrym materyałem przy wyborach - aniżeli gdy·- -
by byli zamożniejsi i żyli w zgodzie,

Do serc litościwych. Szan. Czytelnikom z Now e • ·
go 811cza poz walamy sobie przypomnieć odezwę  Zarzl}dll­
,, Pomocy koleżańskieJ " · uczniów gimn. - aby raczyli '
nadsyłaó datki na „Pomoc" 1 a nadto przyjąó chciel�
na obiady ubogich uczmów. V\' zgłoszeniach chętnie' ·
pośrednic1yć bi;d1ie nasza Bedakcya.· 

Ja szapki nie zdojmy nawet przed panem cisarem,. .
tak powiada służbiata wojskowy, który wchodzi do lo­
kalu gclzie , wszy scy goście siedzieli bez czapek i przed
obrazem M. Boskiej pali sit;l lampka albo też gdf
żołnierze salutują przecl. cerkwią lub kościołem. Nie u lega,
wątpliwości, iż z a  takie obejście żołnierzy. spada wina,­
na przełożonych, którzy powinni pou.czyó Judzi, ja� sjfT
maj11  zachowywać w takich wypadkach poza. służbowych.
Jestto na p ozór drobnostka, którą chętnie wybaczamy
nieoświeconym żołmerzom - ale przykro wi,dzieó, · że
wykroczenia takie ma.ją .,miejsce tylko w na.azym kraju •. ·

· Pod nowym znakiem� Na tegorocznym zjeździe·
niższo-austryackioh nauczycieli szkół śrudnich w Wied•
niu postawił profesor Franciszek Derfler następujl}etr '
żądanie : · Aust.ryack&, ,.szkoła . śre-dnia uznaje  tylko ce•
sarza za swego ,włlłdtcę -'- ,a, żadneJ · obok 1 , a ni · · też po�� ·
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•ad ni1Jwładsy świeckii.;j lub k:o,9ieloej .. Reiigia ja:ko·.
:;;c:»s9J:łny pnedipiot naukowy, ma by:ó �su�1ętą. Na nlłu.. _ 
..czanie należy kłaś.6 wi�ks�ą ·'\Y&g� a,mteh na klaeyfika• 

ni_· �ie pomyśl\ o' t��; f :�b� priyni��& (/�1,� i l,iedoiejs�ej 
h1ćłności i 'przyczynić si� do u1111oi�oid s-lurg' 1 na dro­
żyzn� mięsa - leca dr\ nasz\ sk6rę .•. aż do bści ! 

� .. :Cyi.}; skala z czterech not jest at nadto wystarozaj(łca ! 
· Z nauk należy usunąć wszystko nieprawdziwe .i sprzecz•

;łle z prawami natury. Na�ka moralna �us� być t�k 
-41rządzoną, aby dobre wymknęło s�mo z. �1eb1e, a m� 
za nagrodę, zilś złe unikane było Jako 01egodne ludzi 

· -.s&z}achetnych, lecz nie z obawy przed karą. - Mo­
. .dlitwa w szkole, jako sprzeczna z rozkazem · Chrystusa 
,lMateusz 65) wrnna być zaniechaną. Żądanie. taki� 
---wni6sł na szczęście emerytowany prof. gim. - 1n,i,czeJ 
znalazłby się niebawem w krainie, gdzie -pieprz rośnie. 

Od dawna pożądane zarządzenie. Ze wzglfJd6w po­
licyjno-sanitarnych zakazał magistxat . m. Kra�owa. wy-

· .. :wozi6 naw6i n�. pQla orne, · leżąc,e w obrębie m1as�a ·

Gdzie· prawda? Tarnowska „Pogoń" umieściła. 
szczegółowe sprawozdanie ź t!Lmt, .· komisyi wodl>ciągo­
wej, z kt6rego okazuje się, że Nowy Sącz za ni.iliono• 
wy nakłąd ąa wodoci\gi, bfJdzie mieć . • wodę dunaJ· 
cową. Czytallly w tem spra"!ozdanili opinię nadradcy 
Ingardena, kt6ry powiedział: ·.,że w Nowym Sączu, 
aczkolwiek przeszukano pałą obszerną dolinę Dunajca 
i Popradu, nie zdołano uzyskać. wody źr6dlan�j ze wzgl�­
du na małą wydatność Ź(6deł - dopiero , na lewym 
brzegu Dunajca znaleziono wodę gruntową (dunajcową) 
i po ukończeniu badania przystąpiono do wypracowa• 
nia projektu. C6ż na to powiedzą sławetni członkowie 
komisyi wodociągowej w N_. Sączu P Co powiedzą oby• 
watele miasta? ' · .Jf1i miesiącac.h .letnich-:- zaś prze;. cały rok na�ożema 

.;�runt6w: niecz-ystośoiami' z, kloa�. :zakaz talii przydał?Y 
,Bię corychlej -w· Nowym Sąezu, albowhim .' tak na w10• 
·linę i w jesieni drogą Kolejową przejść nie można, �dyż 
. .do tego stopnia sąsiednie grunta zalane są nieczysto•
iciami z doł6w kloacznych. 

Lichwiarski wyzysk. Zarządy miast naszyoh, łupią 
· :Sk6rę z podatkująoJch gorzej od największego lichwia•
_,J"za. Wystarczy wspomnieć, że w wielu miastach zbu­
'..de;wane zostały przed kilkunastu laty rzeźnie miejskie
za CAD� 10-20 tysięcy reńskich, z kt6rycb obecnie 

. Aciąga Rada gminna, czynsz dzierżawczy w sumie 10-

Przewyższa nas lud\vieiski swoimi zd,rowymi i 
pięknymi projektami. Na · ostatniem posiedzeniu· R ,dy 
powiatowej w Sanoku, postawił radny Milan (z kuryi 
wiejskiej) wniosek,. aby . wszystkie gminy t ,mt, po wia­
tu ofiarowały swoje· fundusze ubogich, na wybudowanie 
powiatowego domu �la ubogich, gdzie tacy nie tylk<> 
przytułek, ale ludzkie utrzymanie znaleśóby m•>glL � 
Taka myśt nie wyszła odtąd z mózgownic oawdt wy.· 
soko wykształconych pan6w, bo ci myślą zawsze o zło­
tym interesie - lecz nigdy o zaradzeniu biedzie po• 
śr6d szarych tłum6w • 

:20 tysięcy kC1ron rocznie! Czyż to nie wyzysk, wołają­
·-"Y o pomstę do Boga P •• ,. Ale na.ii bogaci pp. rad-

I 
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Ogłosz;enie dostawy 
k. Obrony krajowej w Nowym S�czu Nr. 32. E. N. 863. V. K.

1. Dnia 12. sierpnia 1906 o godzinie 3 .  po południu, celem zapewnienia 
,potrzebnej ilości słomy do sienników dla 32 .. pułku obrony kraj; w Nowym 

„:Sączu na czas od 1. października 190tf do końca września 1907 odbęizie się 
·-w komisyi administracyjnej tegoż pułku publiczna rozprawa ofortowa.

Obecne zapotriebowanie wynosi 50 q (ctr. mtr.) na przeciąg czterech 
miesięcy i oprócz tego na czas ćwiczeń i powołania nie bQdlłcych na etacie 
_żołnierzy w całości około 200 q. 

Zapotrzebowanie to jest w przybliżeniu; wi�k3zy lub mniejszy odbiór 
-wskazany będzie na zasadzie §. 3. i 5, warunków kontraktu. 

2. Do tej rozprawy przyjęte zostaną tylko' pisemne, zapieczętowane 
: ,.oferty, ściśl_e sporządzone _według ob?k podanego wzoru wr.az z wadyum 

·-W wysoko1fo1 5 % oferowane] ceny, obliczonej wedł!].g wartości ogólnej, 
Tet oferty mają być wniesione w dniu rozprawy p,r z e d  p oł u d n i e m 

·W kancelaryi rachunkowej powyższego pułku. · . 
Dodatkowe lub telegraficznie wniesione oferty zostaną zwr6cone� N a 

'--wypadek różnicy w cyfrach a literach przy oznaczeniu cen - przyjęte b�dą 
.ceny oznaczone literami. ·

3. Oferenci zrzekają się deklaracyi od skarbu w.1.a-lędem przyj�cia o[ erty 
łla wstrzymanie określone w §. 862 a) b) G - B � oraz w artykule 318 

· :i 319 austr. prawa handlowego dla deklaracyi odbioru zaofiarowani·& albo
.obietnicy stale postanowionych terminów, 

. �- Re�e.k�uj_e się szczególniej na oferty .z Towarz�stw gospodars�ic�, 
�mm 1 własc1c1eh gospodarstw - ·przyczem gmmy zwolmone Sfł od złozema

· -wadyum lub- kau.cyi. � ·mają jednak wyraźnie deklarować się, że poręczaj Ił
�wym całym maJątk1e.m za dopełnienie zobowiązań, 

Komisyi rozpraw. powinni niezaletni oferenci przedłożyć poświadczenie
. .o· ich r,:etelności .i [ldo�ń.oś<i.i;, Do·. wystawienia takich świadectw uprawnione
.Sfł protokołowan'e firmy, hby handlowe i przemysłowe. 

5. Odnośnie do jakości słomy do łó!ek, zwraca się uwagę na warunki
.�bjęte w §. 7. kontraktu. 
, . �- "'.°S1elkie bliżese warunki względem zawrseć się mającej doetawy,
�naJdUJlł 11ę w ursfJd •. warunkach HHyt z 1. sierpnia 1906 i mogl} być prae•

- ...każdego w kancelury1 rachunkowej w czasie godzin urs-adowych przegl11dnięte.
N o wy S ą cz dnia 1. aierpnia 1906. -

Komisya administracyjna dla 32 p. p.
prezes. 

-- .. 

Wzór ofert y. 

1 Krooe O ffe rt. 
Stemp�l 

Ich ijnterfertigter wohn-
haft in • • • . • • erkliire infolge 
'Arendierungs-Irundoiacbungs Nro 
863. V. K. vo August 1906, 
die Abgabe des ernisqes a 
Betten-Stroh an. k:. k. L1,nd· 
wehrinfanierieregime'ltt NPu San­
dez Nro 32 in Neu Sandez und 
z war 100 Kg. urn • .• K ... sage f 
, , , , •. , . . Kronen . . auf die 
Z.3it vom 1/10 1906 bis 30/9 190'7 
iibernehmen zu wollen und unter ­
werfe mich vollkommen, sowohl 
den kundgemachten, ah auch den 
sonstigen, fiir die Arrendierilng 
allgemein bestebenden und in delD 
diesbeziiglich vorbereiteten, amt­
lich ausgefertigten Bedingnisbefte 
dato l. Au�ust 1906 festgesetzten 
Bestimmungen. 

Ais Vadium erlege ich hie­
mit • . . • • • Kronea bestehend 
in .. , , . , und haf.e fiir das 
vorliegende Off drt auasardem mit 
meinem Gesamt-Vermogen . 

. Formular fur das Kouvert. 

An daa 
k. k. Landwehrinf11nterieregime11t

Neu Sandez Nro 32 
in Neu Sandez. 

Oft'ert gur V erhandlung infolge 
.A.rrendier11ngs· Kundmaohung 

vom 1. August 1906 Nr. 863. V. L 
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· ·  PąpJ!_fa�in� pr��m��ł kr:�jowr ! .. . ,. , , . :ą,�ądQ
w;o • . . 1i'.p�awnięua· , . . . � .. t�Jntle ,JJą. •tancję, 

_ . · : Wyroby tkackie f a b r y k � ·  , kilkt ROZillÓW !imnazvaltr. Z 1BDSZ6[0 domUY. a najlepszego pn\ dzi-wa, jak najstaranniej . . w . . ,o ,d mineran)ch �  ·s.ztu . .  czny . . eh ia ; u.niiarkowanem •. w,yna.grodzeriiem, wykonane, jako �o : _ . . . zapewniając 'im troskliwą opiekę i starannf',· · ·-· - l'fitna. białe -�wy kłej I pn:e�cieradłowej sze- i specyłlnych leczniczych · · pielęgnacyę. r.ekeact; ·dymy, . drelisiki, cllusteczkl do nosa, . . . , pod firmą : . Walerya Marklewiczowa r19zniki, śderki , obrusy, serwety. bar chany , 
·K· · .  �- ZA. c· .Q ·1 . 11-1_ Mu·.RsK· I

.wdowa p o nanczycielu ludowym . ilanele, sze" ioty, pł ócjenka kolorowe na flll'.·
1 l , 1 \.!; 1 w Nowym S�czu. · · tuszki, buk ien�i , bluzki i t, P•poleca najtaniej w KRAKOWIE; ul. św. Gertrudy l. 4„ 

tL I ' ł. Ó ,' M' La�a M'1ęsow'1cza wyrabia pod kontrolą kQmisyi przem. Tow. 1a Dla - � c 1en ICn 1 . . Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo w K orczynie obok Krosna. WODY MINERAL NE Na tądanie próbki towarów · bezpł·atnie. odpowiadające składem chemicznym, jak :Kto tylko raz jeden zamówił tow.ar Wodę bilińską, Giesshuebelska,1 
a moj.eJ tl.i•4ni, ttln gtlz1�indzi ej p lócil!U ku- Selterskl\ , Vichy, Homburg, Ma-pe>waó nie będzie. rienbadzką, K issin'genPIEKARNIA NA RODOWA tudziet specyalnie lecznkze, jak : 

Kazim. Sekułnwicza litową, bromowa., jrodową; żelazistą, . . . . , , . , v . . . kwaśną - oraz wody lecznicze mi-
vi.' NO\, �·· m  Stczu, lłl .  S9bieskiego neralne, z przepisu prof. Jaworskiego., · pqjeea 8przedat cząstkowa w aptekakaeh 
hygier.h • .i.ne i bar�z.o smaczne pieczyw4) . . i dro�uerya�h. · i tak : • Cenmk1 na ządame franko.6 .sztuk swieżyćh bułti�. • za 20 hl. ����
1 ,; crerstwyllh ,, ,, · �O hal. �����
1 litr tanej bułki s� . • • • �2 hai. 1 Bogato zaopatrzony 
1 chleb pszenny śvnezy za • 36 bal. . . · 1 „ ży tny ,. ,, • 40 bal. Magazyn nowości Dla Skle!J ÓW, Kółek rQlnic2ych i restau-racy , , piwiarń i td. z�aczny rabat. na obecny sezon. Dla umkmęc,a " str�tnego i szkodliw ego poleca Szan. Publiczności 1oriowania pieczywa. ,,różne mi" r�kami , llHfldzono dwa własne skle PY - przy K a r  o 1 .s o z 3 rrs k i ul. l::lobieskiego i przy ul. 1Jługosza. 

Zar.ząd prop inacyi miejskiej 
"' lfV W YM  .s4ozu 

poleca Szan. P; Publiczności 
& wszelkłego ro.d,aju Piwa 8 z browaru 
J ana Gotza w Okocimie mianowicie : ł'l\\ O J AS:N E MARCOWE • ,, ł:Xł'OH.TO WE 

" C.z.AłtNł: BOK Porter żywiecki we llaszkęich ory-ginalnych i p iwo Grybowskie_ exporJowe. Ciwo butelkow e pasteryzowane, do 11tarcza do domu Zarząd propinacy1 skrzynkami po �ó 1 óO tlaszek póUitr. Nlldto poltlca w szelkie gatunki wódek, li• kierow, rosolisów i rumu, tak JJuno-w uui Ja.b.v ltlZ CZt;;8CIU WO. 
Kancelar11a Zarządu propinac111 zna!duje slQ 

prz11 ulic11 Jagiellońskie!, Hr. 93. ,,... c,eny bardzo przystępne. -..
Feliks Dobrowolski 

wy1 ob  i sprzedaż wędlin 
w N o w y m  S ą, c  z u, 

Rynek i ul. Jagiellońskapoleca sw oj e .w y ś m i e n i t e  wyroby wędlin wszelkif go rodzaj u , sp orzą• · dzane z c:.:.ystego mięsa.-- po cenach zniżonych • .._ VI Y HYl l\ a, 1 , a  i ru�, 1 11ĆJ � ,,., 1 ,u utu'! p, · cztą, 

w N owym Sączu przy ulicy ° Jagiellońskiej .
mammmiimmmm�m 

LEO � �TER1'1 
w Nowym Sączu - .ul • . Jagiellońska poleca swoją 
fabrykę vatent. dachówek cementowych i wyrobów betonowych. Skład materyał ów ·budowlanych . Cement portlandzki krajowy i zagra­niemy (Groschowitz) . W apno hydrau­liczne kufstei nsk ie  (Perlmos). Gips murarski , sztukaturski.  Posadzki ce mentow e i steingntowe w różnych deseniach. Parkiety dębowe. Rury stelng-utowe. Carbolineum Papę d achową i izolacyj ną. 

PIECE KAFLOWE. 

Stanisław Bocheński 
PRACOWNIA 

slodlarsko-1·ymarska w Nowym S�czu ulica Jagiellońska,odznaczona złotym medalem na wystawie rolniczo-przem. w r. 1905 w N .  S�czuwykonuje w s z e  1 k i e  roboty webo · dzące w zakres rymarsko-siodlar-skiej sztuki, jak różnego rodzaju uprzęż na konie. aż do' najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. Przyjmuje zamówienie. na nowe powozy, wózki i sanki oraz podejmuje się odnc "'y i naprawy zn iszczony ch. Ctr1 ymuj e na  s klndzie l a tarnie powozowe i wszystk i e  skład. cz� ści do latarń. 
----

BROWAR Fr. PASCHKA 
w GRYBOWIE (pocz,ta, telegraf i stacya koleipaństw. looo) odznaczony ZLOTY M Ml3lDALE?tf.:. na wystawie rolnlczo-przemysto..­w ej w Nowym Sączupoleca Szan. P. T. Publiczności 

� Pl,vo gr7ho,wskle � · napełniane do flaszek i pasteryzo„ wane w browarze. Zamówienia uskutecznia Browar w Grqbowłe a nie jak wiele innych browarów przez poś�r· dników i propinatorów napełniane do flaszek 
Piwo Grybowskie jest 1 4. stopniowerwyrabiane wyłącznie ze słodu, be1 do· mieszki słodu prażonego, wskutek c1ego · jest o wiele i agodniejszego smaku, jak-· · piwo z browarów bawarskich i nie mie• ckich, mających sm!ł k karmelu. · · 
Pi-vvo grybo '7\'skie zaleca s ię  bezkrwi1:1tym osobom szoze .. � gólnie Paniom i rekonwalescentom.' Równocześnie poleca browar znakomitej Jakości Piwo marcowe, expoli'towe, bok i piwo bawarskie, to ostatnie nowa specyalność naszego przemysł11, - · Piwa te wysyła się do kllżdej stacy1 w paczkach ;io 25 i óU flaszek pól  albo •;. litrowych . 

,,S  p o k ó j "konces. przez Wysokie c. k. Mrnisterstwo 
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

Marcina Twardowskie goi� w Nowym S ą c z  u. przy ul .  Krakow· · skiej po d  I. 177 urzadza pogrzeby od nej skrom• niej szych do naj okazalszych po cenach najprzystępniej szych. Na  składzie posiada wielk i  wybór trumien- ' w różnych gatunkach, dr0 wnianych i metalo• .yych-dail'j piękne i nowe karawany oszklo• ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża• łobnego., materace do trumien, poduszki i ka..-· py oraz wielki wybór wieńców. ,... Zakład pogrzPbowy urządza takte kompletne" pogrzeby na pro win cyi jakoteż podejmuje si1r przewoził i sprowadzan ia  zwłok. Służba w li-beryi 11;a tądanie, 
3ch cblopców 

do praktyki w zawodzie artyst� . 
ślusarskim przyjmie zaraz pod 

korzystnemi warunkami 

ALEKSANDER JANKIEWICZ: Iń Rj stn śl u sarski w .N O W YM :::;Ą· :zu. '}dpow i Pd.ii11 ! 1 , y  ;; duk tor . J ózlll O,u, IOWbki.; ' Drukiem Jana Lit wińskiego w \\ ieliczce. 
. . . .

Wydawczyni : T. G 11to wski. 




